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Geny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szeuia tabelarycz­
ne 50 proc,, a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Konto cza k om  .an* 
P.K.O. Katowice

Sosnow iec, piątek 24 lutego 1955 roku Cena numeru 1 0  groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Ki iiuniśd oddają Pomorze I Śląsk
Zdemaskowanie łajdackiej służby u Niemców.

WARSZAWA, 23. 2. Gdy akcja całe- aktywne poparcie w bohaterskiej wal
fco społeczeństwa polskiego zwrócona et pfoletarjatu  niemieckiego pod wo-
jest przeciw niepoczytalnym bredniom dzą K, P. Niemiec przeciw niewoli wei
rewizjonistycznym hitlerowskich Nie­
miec, kiedy wszystkie ugrupowania po 
lityczne, wszystkie odłamy społeczeń­
stw a od najbardziej konserwatywnych 
począwszy, na zdecydowanie liberal­
nych skończywszy, stoją twardym mu 
rem w obronie polskiego Pomorza i 
Górnego Śląska, znaleźli się pojący, 
którzy z lekkiem sercem i „czystrm 
sumieniem" decydują się zarówno Po 
morze, jak  i Śląsk oddać Niemcom*

Trudno w fakt ten uwierzyć, a prze 
cięż tak jest.

Komunisyczna partja  Polski rzuca 
miedzy polskiego robotnika liaslo:

Precz z trak ta tem  wersalskim! Żą 
tlamy samookreślenla dla Górnego Ślą 
ska i korytarza gdańskiego aż do oder 
wania od Polski!

Temi słowami zaczynają się i kończą 
się wszystkie ulotki kolportowane 
przez elementy wywrotowe na tere­
nach robotniczych, a wydane przez 
kom itet centralny komunistycznej par 
't j  i

Ale to nie wszystko. Ulotki mówią 
i co innego.

Czytamy dosłownie:
„Nie m ija miesiąc, w którym  impe­

rializm polski nie przedsiębrałby no­
wego ataku, nowej prowokacji prze­
ciw Gdańskowi, przeciw Prusom 
.Wschodnim i na granicy Pomorza, 
nie m ija  miesiąc, w którym nie jpła. 
ruiłby sic newym haniebnym czynem 
krwawego ucisku ludności niemie­
ckiej na Górnym Śląsku, nową ekspe­
dycją karną przeciw ludności ukraiń­
skiej i białoruskiej, nowym pogromem 
antyżydowskim".

Komunistyczna p artja  Polski o- 
iświadcza swą całkowitą solidarność i

salslciej, przeciw uciskowi socjalne­
mu i narodowemu. KPK. wałczy p rz ,. 
ciw uciskowi ludności niemieckiej w 
Polsce faszystowskiej, o prawo dc s a ­
mookreślenia dla Górnego Śląska i ko 
ry tarza aż do oderwania od państwa

polskiego, przeciw imperialistycznej 
polityce aneksjonistyeznej faszystow­
skiego rządu Piłsudskiego wobec 
Gdańska.

Apel ten podpisany został przez ko­
mitet centralny komunistycznej par-- 
t j i  Niemiec i komitet centralny komu 
liistyczuej p a r tji Polski.

Bez komentarzy!

TADEUSZ D R ZEW IEC K I
ii. długoletni sztygar kopalni „Milówkę"

po krótkich cierpieniach zm arł w M ilowicąch  dn. 22 
lutego 1933 r., przeżywszy lat 65.

, Zmarły byl zacnym c ^ w ie k k m
i oddanym Towarzystwu pracownikiem. 

Cześć Jego Pamięci!
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D Y R E K C J A  I Z A R Z Ą D  
kopaln i „ M IL O W .C E "

Towarzystwa Kopalń I Zakładów Hutniczych 
Sosnowieckich Sp. Akt.

Właściwe przyczyny wymówienia umowy z 1923 r.
przez senat wolnego miasta.

NOW I WICEMINISTROW IE.
WARSZAWA, 23. 2. (wł.) Dotychcza 

sowy m inister opieki społecznej p. 
Rożnowski, mianowany został w ic:mi­
nis! rem skarbu, jego miejsce zaś zajął 
poseł Duch, mianowany wiceministrem 
opieki społecznej.

P. Rożnowski obejmie sprawy po­
datkowe i budżetowe.

WARSZAWA, 23. 2. (wł.) Sprawa 
wycofania policji gdańskiej z terenu 
portu gdańskiego, w yjaśnia się w tym 
kierunku, żc senat wolnego miasta 
stworzyć chce nowe trudności i korfłi 
kty w współżyciu z Polską.

Senat doprowadzić chcę do stanu 
z przed umowy z 1923 r., który to stan 
polegał na tem, że policja gdańska rzą 
dzila się wówczas w porcie, jak  je j się 
podobało, nie podlegała bowiem ta- 
dzic portu, jak  to ma miejsce obecnie

Awantury studenckie we Lwowie.
ZAW IESZENIE WYKŁADÓW NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.

LWÓW7”, 23. 2. (wł.) Dziś w o Lwowie 
doszło do wielkich aw antur wywoła­
nych przez akademików obwiepolskich. 

Już od samego rana młodzież endee

Ś. f  p.

Ludwik Hartung
DŁUGOLETNI CZŁONEK ZW IĄZKU MAJSTRÓW FABRYCZ­
NYCH W SOSNOWCU, CZŁOWIEK ZACNY I  PRAWEGO CHA­

RAKTERU
rozstał się z tym światem dnia 23 lutego b. r„ przeżywszy la t 74.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26-go lutego o godzinie 
3 popołudniu z domów fabr. firm y H. Dietek 

Cześć Jego pamięci!
Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie

ZW IĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNYCH 
Rzplitej Polskiej 

ODDZIAŁ W SOSNOWCU.

WYJAZD PR.EM JE R A  PRYSTOR A.
WARSZAWA, 23. 2. (wł.) Premje* 

P rystor wyjechał na kilkudniowy u r. 
lop ua Wileuszezynę.

ZAJŚCIE W REDAKCJI.
WARSZAWA, 23. 2. (wł.) Do redak­

cji „Naszego Przeglądu" przybyli dzi­
siaj członkowie redakcji „Robotnika" 
pp. Dubois i Obarski, którzy zażądali 
widzenia się z redaktorem odpowie­
dzialnym pisma.

Przybyłych przyjął red. Hirszhorm 
od którego zażądano satysfakcji za u- 
mieszczony w tem piśmie feljeton, o- 
śmieszający posła Liebermana.

Gdy rod. H. odmówił temu żąda­
niu, doszło do awantury, w czasie któ­
rej, przybyli zwymyślali go od łobu­
zów, łajdaków itp.

WYKOLEJONY POCIĄG WSKUTEK 
ZASP ŚNIEŻNYCH.

KALISZ, 23. 2. Pomiędzy Rożdżała- 
mi i Robiornem wykoleił się pociąg ko 
lejki wąskotorowej Kalisz — Turek, 
przyczem maszynista i jeg-o pomocnik 
zostali dotkliwie poparzeni.

Przyczyną wykolejenia były zaspy 
śnieżne, zalegające tor.

ŻYCIE CZERMAKA ZAGROŻONE.
MIAMI, 23. 2. Stan zdrowia burm i­

strza Czerrnaka uległ dalszemu pogor­
szeniu. Doktorzy uważają, iż życiu je­
go grozi poważne niebezpieczeństwo.

DWA DNI POD ZWAŁAMI ŚNIEGU*
LWÓW, 23. 2. (wł.) Zasypany prz- d 

kilku dniami przez lawinę śnieżną, jak 
to już donosiliśmy, bratanek b. woje­
wody lwowskiego Garapich, po dwu. 
dniowych poszukiwaniach został odna­
leziony. Zwłoki były zupełnie skost­
niałe.

PAROWIEC Z ZAŁOGA NA DNO.
K atastrofa okrętu hiszpańskiego.

MADRYT, 23. 2. — Z Bilbao dono­
szą, że parowiec „Pena - Cortillo" o 
pojemności 350 ton zatonął podczas bu 
rzy na oceanie Atlantyckim.

Cała załoga z wyjątkiem jednego 
m ajtka, znalazła śmierć w falach.

AMBASADOROWIE JAPOŃSCY 
M AJA WYJAŚNIĆ PRZYCZYNY 

WALK W DŻEHOL
TOKIO, 23. 2. (PAT.) Według wis do 

mości ze źródeł miarodajnych ambasa 
dorowie japońscy otrzymali polecenie 
wyjaśnienia rządom, przy których są 
akredytowani, zamierzeń Japonji co 
do prowincji Dżehol oraz upewnienia 
tych rządów, iż Japonja uczyni wszy­
stko co będzie możliwe, aby przeszko­
dzić rozszerzeniu się walk poza obręb 
wielkiego muru. M inisterjum spraw 
zagranicznych zaprzecza pogłoskom 
jakoby Japonja zagroziła podjęciem 
energicznej akcji, jeśli Chiny nie zdo­
łają  powstrzymać ruchu antyjapoó- 
skiego wewnątrz kraju.

ka nawoływała do strajku, na murach 
zaś rozlepione były prowokacyjne klep 
sydry z napisami: „Icek Gruubaum i 
Janek Jędrzejewicr: zmarli dla ojczy­
zny".

Usiłowanie sformowania pochodu 
spotkało się z energicznym wystąpie­
niem policji.

Rektorowie wyższych uczelni wy­
dali dziś zawiadomienie zawieszające 
wykłady na czas nieograniczony.

'Ś . f  p.'

TADEUSZ DRZEWIECKI
b. długoletni sztygar kopalni „Milówkę"

po krótkich cierpieniach zmarł w Milowicąch, dnia 22 luiep 1933 r., 
przeżywszy lat 65.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i zacnego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Urzędnicy kopalni ..Milowice”



Z pism i depesz.
U B E Z PIE C Z E N I W KASACH CHO- 

RYCH.
W edług ostatnich obliczeń s ta ty ­

stycznych, w kasach chorych na te re ­
nie całej Polski ubezpieczonych j'est 
ol owiązkowo ogółem 2.225.294 osób, w 
tern 1.495.148 mężczyzn i 730.146 kobiet. 
Liczba dobrowolnie ubezpieczonych w 
kasach chorych wynosi 6.354 osób.

Liczba cfcłouków rodzin obowiązko­
wo ubezpieczonych wynosi 2.593.325 o- 
sób. Ogółem do korzystania ze świad­
czeń kas chorych upraw nionych jest 
ł.824.973 osób.

U RU CH O M IEN IE SZEREGU 
ODLEW NI.

W  ostatnich dniach uruchom iony 
został szereg odlewni żelaza. M. in. 
wznowiono pracą w fabryce odlewów 
„Neptun" w Końskich, gdzie znalazło 
zatrudnienie około 170 robotników; w 
rajb liższym  czasie przewidziane jest 
zatrudnienie w tej odlewni jeszcze 200 
robotników. Czynione są również przy­
gotow ania do uruchom ienia odlewni 
żelaza suchedniowskiej, fab ryk i odle. 
wów w Kielcach, w której znajdzie 
pracą około 175 robotników.

POŚCIG Z R EW O LW EREM  ZA
NIEW YPŁACALNYM  LOKA­

TOREM.
Dom przy  ul. Nowowiejskiej 32 w, 

Łodzi jest w łasnością Chaim a Silbei;- 
niana.

W domu tym  m ieszka Icek K rau t, 
k tóry  od dłuższego czasu zalega z czyn 
szem'. W  środą S ilberm an spotkawszy 
K rau ta  zażądał od niego zapłaty  ko­
mornego. Gdy K ra u t odmówił, S il t e r  
m an wydobył z kieszeni rewolwer i za 
groził mu, że jeśli _nie zapłaci zaraz to 
go zastrzeli.

K rau t wyskoczył na ulicą, a Silbar 
m an za nim , w yw ołując wielkie zbiego 
wisko. Dopiero policjant rozbroił za­
palczywego kam ienicznika i spisał m u 
protokół. \

ZW OLNIENIA, OD STA W IEN N IC­
TW A PR ZED  K O M ISJA  POBORO­

WĄ.
M iniatcrjum  spraw  wewnętrznych' 

rozciągnęło postanow ienia okólnika, 
dotyczącego zwolnienia od staw iennic­
twa przed kom isją poborową ochotni­
ków inwalidów w ojennych również na 
szeregowców i podoficerów roczników 
starszych, którzy w stąpili do wojska 
polskiego w latach 1919— 20 bez u- 
przedniego przeglądu przez kom isją po 
borową. Dotyczy to szeregowców i  pod 
oficerów, którzy następnie zostali zwoi 
nieni z szeregów z kategorją  Cl, C2, 
D (obecnie C, D, E) nie z przyczyn in­
walidztw a wojennego.
SPRA W A  ZASIŁKÓW  DLA B EZ­
ROBOTNYCH PRACOW NIKÓW  

UMYSŁOWYCH.
W związku z wiadomościami, że 

bezrobotni pracow nicy umysłowi, któ 
rzy uzyskali prawo do świadczeń z Z. 
U. P. TT. w W arszaw ie przed dniem 3 
bm., otrzym yw ać m ają  zasiłki przez 
okres 9-ciu m iesięcy — prasa donosi, 
żc* spraw a ta  jest obecnie przedm io­
tem  ostatecznych rozważań w m in i. 
sterium  opieki społecznej.

K om isarz rządowy ZUPTT. w ystąpił 
do m in isterjum  z wnioskiem, aby bez­
robotni pracow nicy umysłowi, którzy 
uzyskali praw o do zasiłków przed wej 
ściem zarządzenia o skróceniu okresu 
zasiłkowego, otrzym yw ali zasiłki tak, 
jak  dawniej, przez okres 9-ciu miesię­
cy. W niosek ten prawdopodobnie zo­
stanie uwzględniony, jednak ostatecz­
na decyzja w te j spraw ie jeszcze me 
zapadła.

OPŁATY W ID O W ISK O W E NA 
RZECZ P. C. K. N IE  BĘD Ą  SKASO­

WANE.
Związek właścicieli kinoteatrów  

wszczął ostatnio s ta ran ia  o zniesienie 
opłat widowiskowych od biletów na 
rzecz polskiego czerwonego krzyża. — 
O płaty te nie będą m ogły być zniesio. 
ne, albowiem wpływy z tego ty tu łu  za 
stępują  polskiem u czerwonemu krzy­
żowi subwencje rządowe, które w bud­
żecie państw a na- rok 1933-34 zostały 
zupełnie skreślone. Cofnięcie opłat wi­
dowiskowych pozbawiłoby całkowicie 
P . C. K. środków finansowych na  ce­
le pogotowia sanitarnego, m ającego 
nieść pomoc ludności cywilnej na wy­
padek klęsk żywiołowych lub wojny. 
U niem ożliw iłoby to całkowicie norm al 
ną działalność czerwonego krzyża.
ZW IĄZEK MŁODYCH FASZYSTÓW  

W SOW IETACH.
Z Moskwy donoszą: Śledztwo w

spraw ie grupy Studentów i komsomol. 
j ó w , .  aresztowanych w grudniu  uh. ro ­
ku za drukow anie i rozpowszechnia­
nie ulotek antystajinow skich dobiega 
końca. P ierw otna liczba 94 aresztow a­
nych urosła obecnie do 900., Śledztwo 
ustaliło, że aresztowani studenci tw o­
rzyli zakonspirow ana grupę, k tórą  sa­
mi nazwali ..Związek młodych faszy­
stów" C harakterystyczriem  jest; . że 
faszyści sowieccy używali swastyki, 
jako  swego godła. Proces faszystów 
sowieckich odbędzie sic prawdopodob­
nie w kwietniu i będzie niorwszym w 
Sbwiebieh procesem młodzieży faszy­
stowskiej: wychowań''! już w w arnn- 

regim en sowieckiego.

Kryzys ligi narodów.
Trzy wojny jednocześnie trw ają 

ce na szerokim świecie — tego na­
wet dla przyzwyczajonej do nie­
przyjemnych sytuaeyj ligi naro­
dów może być za wiele...

Japońsko - chińska, boliwijsko - 
paragwajska i kolumbijsko - peru­
wiańska — trzy, jak obszył.

Pierwszą zajmuje się liga naro­
dów już od 17-tu miesięcy, w cią­
gu których Japonja zdołała stanąć 
twardo w okupowanej Mandżurji i 
przygotować sobie stamtąd dobrze 
przygotowany punkt wypadowy na 
drugą zkolei prowincję chińską — 
Jehol. Liga narodów nie mogła ani 
zapobiec rozlewowi krwi, ani go 
powstrzymać, ani nawet uniemożli­
wić jego kontynuowanie w prowin­
cjach," znajdujących się już wew­
nątrz muru duńskiego.

Maksymalnym sukcesem dla in­
stytucji genewskiej może być tak 
ostre postawienie sprawy w stosun­
ku do Japonji, które zmusiłoby ją 
do wycofania się z ligi narodów.

Wielkim głosem woła Japonja, 
że liga narodów nie potrafi zrozu­
mieć jej interesów, nie potrafią po­
jąć skomplikowanych zagadnień po 
litycznych, społecznych i gospodar­
czych Dalekiego Wschodu i że dla­
tego popełnia błąd, potępiając Ja- 
ponję za zajęcie Mandżurji i uczy­
nienie z tej prowincji czegoś w ro­
dzaju państwa, pozornie niezależne 
go, ale w rzeczywistości powolnego 
całkowicie dyrektywom, nadchodzą 
cym z Tokio.

Odmówiono więc lidze narodow 
prawa wyrokowania o zagadnie­
niach Dalekiego Wschodu — olbrzy 
miej Połaci świata, zamieszkałej 
przez setki miljonów łudzi i wywie­
rającej samą. już tylko rozległością 
terytorjalną przemożny wpływ na 
losy ludzkości.

Nie ma liga narodów prawa zaj ­
mowania się drugim kolosem -tery-' 
torjalnym i gospodarczym — Rosją, 
bo nowe państwo komunistyczne 
nie należy do genewskiego związku 
narodów.

Nie danem jest lidze narodów' 
zajmować się trzeciem olbrzymiem. 
terytorjum  — Stanami Zjednoczo- 
r.emi A. Półn., które — mimo iż 
stam tąd właśnie myśl_ stworzenia 
ligi narodów po wielkiej wojnie 
wypłynęła — nie należą do niej 
również.

Chcąc działalność ligi narodow 
oceniać, trzeba sobie z tego okroje­
nia podlegających jej ingerencji te- 
rytorjów zdawać sprawę.

A teraz — Ameryka Południo 
wa. Liga narodów jest bezsilna wo­
bec trwającego od lat sporu pomię­
dzy dwoma jej członkami, Bołiwją 
i Paragwajem, o pustynne tery to­
rium Gran Chaco. Skrajną bezsiłę 
okazuje liga wobec zatargu zbroj­
nego, który wybuchł pomiędzy Ko- 
lumbją i Peru w puszczach dorze­
cza górnej Amazonki i dźwięcznie 
zwącej się rzeki Putumayo.

MJojna tam trwa, a liga narodów 
jest bezsilna.

Genewę dzielą od Amazonki ty ­
siące kilometrów. Niema więc moż­
liwości szybkiej interwencji na 
miejscu nawet przez organ o tak 
wątpliwej celowości jak komisja 
specjalna ligi narodów.

Po Dalekim Wschodzie, po Ro­
sji, po Stanach Zjednoczonych Am. 
Półn. — olbrzymie terytorja Ame­
ryki Południowej usuwają się z pod 
ingerencji ligi narodów.

Ostatni pewnie będziemy z tych, 
którzy całkowicie zwątpią w sens 
istnienia ligi narodów wogóle, ale 
może jedni z pierwszych będziemy, 
którzy prorokować będą lidze nie­
powodzenia w obecnej jej postaci 
psou dna i n i wersal nej.

Mniejszy zakres działania — 
m oże Europa tylko? — mniejsze 
ambicje kierowania całym światem, 
ale  wzaminn większa waga głosu

i decyzji na mniejszych przestrze­
niach.

Dwa ostatnie lata działalności 
ligi narodów, obserwowane na zmia 
nr* z perspektywy kilku stolic euro­
pejskich i kilkakrotnie z bezpośred­
niej bliskości, z genewskiej loży pra 
sowej i jarm arku międzynarodowe­

go, jakim są je j kuluary — pozwą-, 
łają na postawienie horoskopu o 
zbliżającej się konieczności zrewi­
dowania najistotniejszych podstaw* 
na których opiera się związek nie­
których narodów, przeżywający cię 
żki kryzys kompetencji i ustroju.

W. E.

K O N I E C  N I E S Ł A W N Y
WOJCi&CHA f€0KFA£ITE60a

N a posiedzeniu senatu  Rzeczypospo­
lite j polecił m arszałek Raezkiewicz od­
czytać w yrok sa.du m arszałkowskiego, 
zwołanego d la  rozpatrzenia zarzutów, 
postaw ionych przez „Polonję" p. W oj­
ciecha K orfan tego  senatorow i Józefo­
wi Targow skiem u, przewodniczącemu 
senackiego klubu  B. B. W . R.

Sąd stw ierdził, po przeprow adzeniu 
rozpraw y, po przesłuchaniu  świadków 
i po zapoznaniu sic z m aterjąłem , że 
senator Targow ski nie uczynił nie t a ­
kiego, eo nie licowałoby z godnością 
jego, jako senatora Rzeczypospolitej.

T ak  to brzm i w języku  urzędowym 
sądu honorowego, sądu m arszałkow ­
skiego, ale w języku przeciętnego czło­
wieka, jak im  rozm aw iam y przecież 
wszyscy — nazyw a się, że p. W ojciech 
K o rfan ty  w swoim organie rzucił na 
uczciwego człowieka oszczerstwo, zbu­
dowane na  łgarstw ie,

O pin ja  publiczna pam ięta  niechyb­
nie o eo chodziło. „Polonja“ w kilku 
kolejnych num erach  w ylała  stek p lu­
gastw  pod adresem  k ilku  osobistości 
obozu prorządowego, oskarżając ich w 
szeregu niespreeyzow anyeh zresztą za­
rzutów  o akcję  n a  rzecz ks. Pszczyń­
skiego. N ie skonkretyzow ano an i jed­
nego zarzutu, nie wyrażono się an i razu  
jasno, ale p lugastw a podano w tak  
ipecyfieznie spreparow anym  sosie in 
wektyw, że czytelnik, nie znajdu jąc  
w zarzutach nic konkretnego, m ógł się 
dom yślać rzeczy najgorszych.

Rzecz eałą — ja k  na działalność p.
K orfan tego  przysta ła  — ogłoszono w

przededniu procesu, wytoczonego rzą­
dowi polskiem u przez rząd  niem iecki w 
try b u n a le  haskim , w łaśnie w  obronie 
ks. Pszczyńskiego. Zgodnie ze sw oją 
zasadniczą lin ją  polityczno - handlo­
wą. p. K o rfan ty  raz jeszcze przyszedł 
z pomocą rządowi niem ieckiem u i p rą  
zesowi „Volkshundu“, którego sek re­
ta rz  p. U litz je s t zresztą, ja k  to zezna 
no przed senackim  sądem marszałkowi 
skim, tejże w łaśnie „Poionji“ w alnym  
akcjonariuszem  i p. K orfantego współ 
nikiem .

W świetle przewodu sądu m arszał­
kowskiego z zarzutów nie pozostało 
nic, ale pozostało nowe piętno na  czo 
le  W ojciecha K orfantego, p iętno czło­
w ieka działającego n a  rzecz „obcych 
agentur".

Ustalono, że p lan  opanow ania za« 
kładów ks. Pszczyńskiego przez spół­
kę polską szedł po lin ji interesów  poi 
skieh, a  więe nie m ógł się podobać p. 
K orfantem u.

W yrok sądu m arszałkow skiego z d. 
21 bm. potw ierdza więe i akcen tu ję  
wszystko to, eo o p. K orfan tym  orzekł 
sąd m arszałkow ski sejm ow y przed 
sześciu ła ty , kiedyto wyrok, podpisa­
ny  przez S tan isław a T h u g u tta  w yrzu­
cał go poza naw ias Judzi uczciwych; z 
piętnem  sług i kąp ita łu  i in try g  niem ią 
ekieh na  czole.

Te dwa w yroki — to  W ojciecha 
K orfan tego  działalności politycznej 
w śród uezeiwyeh ludzi — chyba kres 
ostateczny!!!

Krwawe zajście w Goleszowie
pod Cieszynem.

(wł.) Dziś zwołał przyczem 3 funkcjonarjuszy  policji, w, 
tem  także kom endant oddziału, zostało

CIESZYN, 23. 2. 
miejscowy oddział związku zatvodowe- 
go robotników  przem ysłu chemicznego 
w Goleszowie pod Cieszynem publicz­
ne zgromadzenie, które ze względu na 
uzasadnioną obawę zaburzenia spoko

i bezpieczeństwa, publicznego zosta- 
przez starostę  cieszyńskiego zakaza-

ju
łn 
ne.

Mimo zakazu zebrało się w godzi­
nach przedpołudniow ych w Goleszo­
wie około 1000 osób, które, n a  k ilkakro t 
i:a wezwanie policji n iety lko się nie ro 
zeszły, ale naw et czynnie zaatakow ały 
policję, obrzucając ją  kam ieniam i,

zranionych. Równocześnie padły  z tłu  
m u  w k ierunku  policji 2 strzały.

Wówczas jeden z zaatakow anych 
oddziałów policji w obronie w łasnej, po 
bezskuteeznem daniu  z rewolwerów; 
strzałów  ostrzegawczych, w ystrzelił w, 
k ierunku atakującego go tłum u.

Zranione zostały 4 osoby cywilne, 
które w raz z rannym i po lic jan tam i 
przewieziono do szpitala w Cieszynie.

W  godzinach popołudniowych w Go­
leszowie panow ał spokój.

Odosobnienie Niemiec hitlerowskich.
GENEW A, 23. 2. (PAT.) Kom itet 

główny konferencji, rozbrojeniow ej za 
kończył dziś dyskusję  nad kw est ją  
u jednostajn ien ia  typu  a rm ij europej­
skich przez zniesienie arm ij zawodo­
wych, ja k  R eiehsw ehra i powszechne 
wprowadzenie k ró tk ie j służby w ojsko­
wej i p rzystąp ił do głosowania nad 
trzem a propozycjam i, k tó re  były je j 
przedstaw ione: niem ieckiej, włoskiej i 
francuskiej. W niosek niemiecki, zmie 
rzający  do odroczenia decyzji aż do za­
łatw ienia spraw y m aterja łów  w ojen­
nych i przedłożenia przez kom itet, po­
stanowień co do redukcji i wyrów na­
nia sił zbrojnych, poddany był pierw ­
szy pod' głosowanie. D elegat niem iecki 
N adolny w ygłosił dłuższe przem ówie­
nie, nie przekonując jednak  nikogo 
W głosow aniu delegat niem iecki sam 
jeden głosował za swoim wnioskiem. 
Je s t to pierw szy wypadek, że w ja- 
kiemś głosow aniu w spraw ach rozbro­
jeniowych, czy to w kom itecie prz.ygo 
towawczym, czy sam ej konferencji,

przedstaw iciel niem ieeki był 
odosobniony.

całkiem

BRON DLA D A LEK IEG O  
WSCHODU.

LONDYN, 23. 2. „D aily E xpres“ do­
nosi, iż angielskie fab ry k i broni 
Yickersa p racu ją  pełną parą. O statn ią 
przy jęto  w ielu nowych robotników.

Zakłady am unicyjne Y ickerm  
czynne są przez 24 godziny bez przer­
wy.

T a wysoka k o n ju u k iu ra  spowodo­
w ana została lieznemi term  ino weno za 
m ów ieniam i z Dalekiego Wschodu.

Szczególnie dużo i z najw iększym  
pośpiechem fab ry k u je  się granaty .

Rzecz charak terystyczna, że wiek 
sześć zamówień pochodzi z S jam u.

W kotach pacyfistycznych twierdzo, 
v.p zam ówienia na broń i am unicję me- 
pochodzą ty lko z państw  wschodnich, 
lecz spora ilość śm iercionośnych poci­
sków przeznaczona jest dla Europy.
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Jutro. Cezarego W.
Wschód slouca: 6.43 
Zachód slouca: 6.18

R A D J O
W ARSZAW A.

P ią tek , 2d lutego.
11.40, Codz. P rzegląd P ra sy  Polsk,

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P rog ram  na dz. nast. 12.10. F ly  
ty . 13.20. Kom. PIM . 15.10. Kom. P a ń ­
stwowego Inst. Eksport. 15.15. Kom. 
eospod. 15.35. Chwilka lotn. 15.30. Chwil 
ka m orska 15.35. K ierunek ugodowy 
polskiej m yśli politycznej w la tach  
1865 — 1904. 15.50. Chór Dana. 16.20. 
Odczyt d la  m aturzystów . 16.40. Do­
św iadczalne królik i współczesnej bio- 
logji. 17.00. M uzyka lekka. 17.50. Kom. 
d la  żeglugi i rybaków. 17.55. P rogram  
na dz. nast. 18.00. Odczyt d la  m aturzy­
stów. 18.20. W iad. bież. 18.25. P ły ty .
18.50. Kom. dla narciarzy . 19.00. Roz. 
m aitości. 19.20. Przegląd roln. 19.30. 
N aw rót do handlu  wymiennego. 19.15. 
P ra s . dz. rad j. 20.00. Pogadanka muz.
20.15. K oncert symf. z F ilh . W arsz. 
82.40. W iad. sport. 22.45. Kom. meteor, 
i kom. polio. 23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE.
P ią tek , 24 lutego. _

11.40. Codz. P rzegląd  p rasy  polskiej 
i  kom. m eteor, z W arszaw y. 11.58 Sygnał 
ęzesu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom.

fosp. 13.20. Kom. m eteor, z W arsz. 15.10 
'r. z W arsz. 15.50. B ajeczki Cioci H eli 

’d la  dzieci. 16.05. „Ogrodnik śląski". 16.20 
Odczyt z W ilna. 16.40. T r. z W arsz.
17.50. P ro g ram  na  dz. nast. 18.00. Od­
czyt d la  m aturz. z W arsz. 18.25. Muzy­
ka estońska z W arsz. 18.50. Kom. dla 
na rc ia rzy  z K rakow a. 19.00. Odczyt.
19.15. Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 
19.30. Tr. z W arsz. 22.5z. P ro g ram  na 
dz. nast. 22.55. Kom. m eteor, z W arsz. 
23.00. Skrzynka poczt, w jąz. frane.

 -.00------
TE A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.

D ziś w piątek, 24 hm. o godz. 8.15 
.wiecz. — po cenach popularnych od 
49 g r. do 2.49 zł. głośna sztuka w 8 o- 
brazach Tołstoja i Szczegolewa p. t, 
„Rasputin".

W  sobotą 25 bm. — „R asputin". Ce­
ny  m iejsc popularne. Początek o godz, 
8.15 wiecz, koniec w idowiska o godzi­
nie 10.45.

„Tylko dla dorosłych" — tak  brzmi 
w tul najnowszej rew ji w 2 ćząściach 
18 obrazach, k tóra  ukaże sią w niedzie­
lą 26 bm. popołudniu o godz. 4 i w ie, 
yżorem o godz. 8.15. B ogaty  i urozm ai­
cony program , na k tóry  złożą sią: Sto 
tnetrów miłości. Bądzie wojna. Zalecan 
ki. W ybory Miss K aczy Dół. G iloty­
na. Egzam in. Gwiazda W schodu. Co 
słychać w eleganckim  św ieciel Faun. 
Mój system . Nasz m azur. Górą footba- 
IiścJ. K oty na dachu i w in. Nad ca­
łością czuwa pełen pomysłów p. B. Or­
liński. Udział bierze cały  zespół. Ceny 
m iejsc popularne od 49 gr. do_ 2.49 zł. 
B ilety  wcześniej nabyw ać można w 
firm ie  W ł. Czechowski, ul. 3 m aja.

 ooo-----
Z KTELC.

(k) W ojewódzki zjazd dyrektorów  
kas kom unalnych. W Kielcach^ odbył 
Hą wojewódzki zjazd dyrektorów  kas 
kom unalnych.

Obradom przewodniczył wojewoda 
kielecki p. Je rzy  Paciorkow ski W  zje 
ździe wziąli udział dy rek to r zw. kas 
kom unalnych z W arszaw y Różkowski, 
dyr. banku gospodarstw a krajow ego z 
R adom ia Jastrzębski.

R efera t pt. „Stan i zagadnienia ak­
tualne  kas kom unalnych w ygłosi p. 
Eałuciński.

(k) Ruch służbowy. A leksander W la- 
złowski, asyst, w X I st. sł. — przenie­
siony został z Bodzentyna do urządu 
poczt. Kielce I.

S tanisław  K napik, kier. urzędu poez 
towego V kl. — z Czeladzi do Równe­
go W ołyńskiego w charak terze  asy­
stenta w X  st. sł.

W ładysław  Szczypta, asyst, w X st. 
sł. z Myszkowa do K łaj, A ugust K u­
siak. nacz. urz. IV  kl. w IX  st. sł. — 
ze Strzemieszyc do K rakow a 15 na sta ­
nowisko kier. urządu V kl. w dotych. 
czasowym IX  st. sł. S tan isław  Ziem­
ski, nacz. urz. IV  kl. — z W iślicy do 
K ielc I  na stanowisko kontrolera.

Feliks S tryćhalski. kontro ler w 
Y i n  sf. sł. w urz. pocztowym Kielce 
I , z dn. 31 stycznia przeniesiony został 
w  stan  spoczynku.

(k) Kradzieże. Naprzeciw fabryki 
, G rana t"  w K ielcach na kradzieży wą 
gla z pociągu policjant zatrzym ał Dzie 
dziea Józefa, la t 24, zam. w Kielcach 
p rzy  ul. Chęcińskiej nr. 45, któiw zrzu­
ci! 7. wagonu 115 kg. węgla. Zrzucany 
wegiel przekazano zawiadowcy stacji 
w Kielcach.

(k) R epertuar kin. K ino .Czwartak" 
— Człowiek małpa.

i t

Delikatna skóra dziecka
wymaga nadzwyczajnej opieki,

dlatego (s ł trzeba codziennie w cięgu dnia a szczególnie na 
noc starannie natrzeć twarzyczkę I rączki naszych milusińskich 
Kremem N ivea — nie zapominając tak ie  o  natarciu wszystkich 
zaczerwienionych I podrażnionych miejsc delikatnego ciałka. 
Tak pielęgnowane dzieci mogą przebywać na wolności nawet 
w dn i niepogodne. Krem N ivea uodpornia cerę na ujemna 
wpływy ostrego powietrza, deszczu i Iniegu, oraz nadaje małem 
chłopczykom 5 dziewczynkom delikatny i zdrowy wygląd cza­
rującej świeżości. Krem Nivea po  Zł. O.40 do 2.60

%. P E B E C  O , Polskie Wyfwory Beiersdorfa, Sp. Akc., Poznań

Pieniądze wydarte nędzy zagłębiowskiej
powinny wrócić do kasy stow arzyszenia św. Wincentego a Paulo

,.Kur,jer Zachodni" strasznie 
się zagniewa! na nas. Ma też po­
wód po temu. Otwarcie bowiem 
zdarliśmy z niego maskę dobro­
dzieja i świętoszka, który z całą 
bezczelnością zaczął żerować na nę­
dzy ludzkiej.

Listy, które otrzymuje Redak­
cja nasza najdobitniej świadczą o 
oburzeniu społeczeństwa na takie 
postępowanie „Kurjera“. I dziwić 
się niema czemu. Wszak jest to 
pierwszy wypadek w Polsce, gdzie 
pismo puściło się na tak brzydki 
proceder, jak wymuszenie od or. 
ganizacyj charytatywnych hara­
czu na swoją korzyść, za pośred. 
nictwo w zbieraniu składek od 8po 
łeczeństwa. To też nic dziwnego 
że stowarzyszenie pań św. Win ceń 
tego a Paulo w Sosnowcu w/cofało 
się z zabawy śnieżkowej, nie chcąc 
brać odpowiedzialności na siebie 
wobec społeczeństwa.

Dziś akcję śnieżkową prowadzi 
,,Kurjer“ na swoje ryzyko i głów­
nie dla własnego zysku, wykorzy­
stując naiwność ludzi starszych, 
nie orjentująeych się w sytuacji, a 
głównie dzieci, które zapełniają 
szpalty „Kurjera“ nieudolnemi 
wierszykami, zadowolone, że ;ak

łatwo mogą konkury)wać ze star­
szymi. Dła tego też w zabawie tej 
nie znajdzie się już żadne nazwi­
sko człowieka poważnego i szanu­
jącego się.

Na nic się tedy zdały denuncja- 
torskie napaści „Kurjera“ na na­
sze Wydawnictwo. Tłumaczenia tu 
i wylgiwania się żadnego być nie 
może. Droga jest jedna: zwrócić
instytucjom pobrany nieprawnie 
haracz od składek społeczeństwa 
zagłębiowskiego.

Jak  wiadomo, właścicielami ,Ku 
rjera Zachodniego" są tak poważni 
i szanowani ludzie jak: lis. dziekan 
Gola, dyr. Karney, dyr. Faryszt-w- 
8ki i inż. Brzeski. Ani na chwilę 
nie wątpimy, że to żerowanie „Ku- 
rjera“ odbywa się bez ich wiedzy i 
zgody. Trudno bowiem przypu­
szczać, aby ci ludzie taką drogą 
chcieli ratować finanse swego Wy­
dawnictwa.

Kończąc wszelką dyskusję na 
ten temat z „ K u r j e r e m u w a ż a ­
my, że prosta uczciwość nakazuje, 
aby setki złotych wydarte nędzy 
wróciły natychmiast do kasy sto­
warzyszenia pań św. Wincentego 
a Paulol

Z posiedzenia kota BBWR. w Sosnowcu
SPRA W A  BUDOWY W ŁASNEGO DOMU ORGANIZACYJ PRORZADO-

WYCH.
W  lokalu „Kuźnicy" w Sosnowcu 

odbyło sią posiedzenie członków m iej­
scowego koła bezpartyjnego bloku 
w spółpracy z rządem. Jak o  nowych 
członków do koła BBW R. w Sosnow­
cu przyjęto  pp.: K azim ierza Dobrowol 
skiego, Józefa Kwiatkowskiego, dr. 
Leopolda Zalca, A lfreda Bobijasza, 
A lfonsa Dąbrowskiego, Józefa G ru­
szczyńskiego, Jn lja n a  K rólikow skie­
go i K onrada Królikowskiego.

P rzy jęc i zostaną jeszcze inn i człon 
kowie, po uzupełnieniu przez nich de- 
k laracy j o daw niejszej p racy  spole- 
cznej. Uchwalono, że koło BBW R. 
weźmie udział w kom itecie obchodu 
im ienin marsz. Piłsudskiego.

Po ukończeniu k u rsu  samorządu 
wego dla bezrobotnych urządzona zo­
stanie wspólna wieczornicą pożegnal­
na, w k tó re j weźmie udział zarząd 
i zaproszeni goście. Uczestnicy k u r ­
sów w Sosnowcu i w Dąbrowie będą 
m ieli wspólne w ykłady dziś, tj. 24 bm. 
o godz. 6 wiecz. Gospodarzem lokalu 
bądzie nacz. Nawrocki, re fe ra t orgaui 
zacyjny obejmie p. Szenk, k tó ry  zor­
ganizuje sekcją. W  sekcji tej współ­
pracow ać bądą wszyscy prezesi dziel­
nicowi. Prezesi muszą sią wykazać 
intensyw ną p racą w terenie, orgaui za 
eją św ietlic dzielnicowych, dokładną 
ewidencją członków itp. Każda dziel­
nica w inna zorganizować na swym te ­
renie wieczór ku  czci marsz. P iłsud ­
skiego w dn. 19 m arca, przy udziale 
jaknajliczn iej zebranych członków i 
sym patyków . Zkolei skarbnik  złożył 
sprawozdanie z herbatk i politycznej,

Z. 1198/32. WEZWANIE.
Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa niniejszem obecnego posiadacza zagi­

nionego woksla na 200 zł. z w ystawienia W. Gilowski w Gdańsku na zlece­
nie Katowicki H andel Narządzi w K atowicach, żyrowanego przez Ludwika 
Piątkow skiego z Sosnowca, płatnego dn. 5 października 1932 r., aby w cza­
sokresie 60 dni licząc od dnia ogłoszenia, zgłosił sią w Sądzie Grodzkini w 
Sosnowcu i okazał ten weksel Sądowi; po upływie wyznaczonego term inu 
Sad uzna weksel na zasadzie art. 94 rozp. o praw ie wekslowem za umorzony.

Sędzia Grodzki: ( - )  SZMIDT.
Za zgodność St. Sekretarz Sądu W. M ADER

Z SOSNOWCA.
(s) Szkoła zdrowia. D nia 26 bm. o 

godz. 4 popoł. w m iejskim  ośrodku 
zdrow ia przy ul. T eatra lnej 4 w So­
snowcu dr. chem ji H ercm an Ju lja n  
wygłosi pogadanką na  tem at „Fałszo­
wanie środków żywnościowych. — W al 
ka z fałszowaniem tych produktów 
prowadzona na terenie Sosnowca. —' 
Konieczność współpracy konsumentów 
w walce z fałszerstw am i. — Ja k  uui. 
knąć kupna fałszowanych produktów".

D nia 5 m arca o godz. 11.30 dr. Ko­
łodziej Stanisław  wygłosi poe-adankq 
pt. „Skutki działania alkoholu".

(s) Zjazd Z. Z. Z. Zagłąbia Dąbrow­
skiego. W niedziele, o godz. 10 rano, 
od bądzie sią zebranie prezesów wszy 
stkich kół ZZZ. Zagłąbia D ąbrow skie­
go w Sosnowcu, W arszawska 22. Na 
zebraniu zostanie ustalone stanowisko 
i tak tyka  ZZZ. w Zagłąbiu w spraw ie 
projektow anych obniżek płac robołni- 
ozych.

(s) Podrzutek. W  kory tarzu  domu 
nr. 13 przy ul. Nowopogoóskiej w So- 
b u o w c u  znaleziono dziecko płci mą- 
skioj, liczące około 8 dni, k tóre  umiesz 
czono w przytułku.

ROBOTNIK PORAŻONY PRĄ­
DEM W FABRYCE DEICBfSŁA 

W SOSNOWCU.
W  fabryce lin  i d ru tu  Deichsla w. 

Sosnowcu w ydarzył sią wczoraj trag i 
czny w ypadek porażenia prądem  elek 
trycznym . Jeden  z robotników, 25-leini 
Micha! Malinowski, zam. w Dańdóweo,- 
dotknął się do przewodów elektrycz­
nych i odrzucony został siłą  prądu  w 
bok. Pomimo natychm iastow ej porno ■> 
cy nie udało sią już robotnika przyw ró 
cić do życia. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy.

w k tó re j wziąlo udział 106 osób. Na 
herbatce re fe ra t w ygłosił p. wicemini­
s te r Gallot, za co koło składa m u ser­
deczne podziąkowanie.

Pow ażną i rzeczową dyskusją wy­
wołał wniosek o budowie własnego 
domu. Cały obóz pom ajow y g rupu je  
sią w szczupłym lokalu „Kuźnicy", co 
oczywiście w znacznym stopniu u tru ­
dnia norm alną pracą; w ystarczy ty l­
ko wspomnieć, że w „Kuźnicy" g ru p u ­
je sią około 20 organizacyj. Rozwój 
poszczególnych organizacyj z każdym 
dniem postąpuje naprzód, organizacje 
zdobywąją coraz nowych członków. 
Dlatego też budowa własnego domu 
jest kw estją  bardzo palącą. Myśli o 
budowie domu k ie łku ją  już odda w na 
zarówno w P. O. W., w „Strzelcu" i w 
BBW R. Trzeba ty lko podjąć in ic ja ty ­
wą. połączyć zam iary, a dom stanąć 
może w kró tk im  czasie. K ażda organi­
zacja prorządow a we własnym  domu 
m iałaby swoje biuro, salą na posiedzę 
nta, ponadto potrzebna jest w ielka sa­
la na zebrania organizacyjne, wie1 kie 
uroczystości, wreszcie ze 2 sale m n ie j­
sze na walne zebrania. Możliwości 
budowy są duże, chodzi tylko o w spól­
ne dobre chąci.

W  spraw ie projektow anej budowy 
domu prezydjum  BBW R. zwołuje na 
dzień 27 bm. na  godz. 7 wiecz. ogólne 
zebranie, z udziałem  przedstawicieli 
wsystlrich organizacyj prorządowych 
z obozu legjonowego, na którem  omó­
wiona zostanie spraw a budowy domu 
i w ybrany zostanie kom itet budowy.

ŚMIERĆ W ETERA N A  Z 1863 R. ' 
W  SOSNOWCU.

W czoraj zm arł w Sosnowcu, K azi­
m ierz Kowalski, w eteran z pow stania 
w roku 1863, przeżywszy la t 87.

P rzed  tygodniem  staruszek zachoro­
wał na ostre zapalenie płuc i mimo 
troskliw ej opieki wnuczki swej Jan in y  
Świąckiej, u której ostatnio przeby­
wał i lekarzy, nie zdołano go utrzy* 
m ać przy życiu.

W  pogrzebie wezmą prawdopodobi 
nie udział: wojsko, organizacje woj­
skowe, przysposobienie wojskowe, de­
legacje szkół i inni.

 ooo----
NOWA TARYFA DLA DOROŻKA­
RZY I  TAKSÓW EK W SOSNOWCU.

Na ostatniem  posiedzeniu zarządu 
m iasta ustalono nową ta ry fą  opłat za 
przejazd dorożkami w Sosnowcu.

Za kurs jazdy dorożką konną po 
mieście na przestrzeni nie przekracza­
jącej 2 kim. ustalono opłatą w dzień — 
zl. 1.20, w nocy zŁ 1.80. Dzień liczy sią 
od godz. 6 rano do godz. 10 wiecz.

Za kurs jazdy dorożką do walcowni 
„Milowice" — w dzień zl. 1.80, w nocy 
zł. 2.40, do kopalni Milowice, do w al­
cowni „Renard" i kolonji „Staszic" — 
w dzień zł. 2.10, w nocy zł. 2.70, do Mi- 
Iowie - W si i Modrzejowa — w dzi - u 
zl. 3.—. w nocy zł. 3.60, na K onstan ty ­
nów, Radochę, środulą i do fabryki 
D eichsla — w dzień *1. 1.80, w n°cy zl. 
2.46. Za jedną godziną jazdy w dzień — 
zl. 1.80, w nocy zl. 2.40.

D la taksówek postanowiono, że 
taksa  pierwsza (tańsza) yr dzień o i 
godz. 6 rano do godz. 10 wieoz._ obowią 
żuje bez różnicy, czy pasażer jedzie w 
jedną, czy też w obie strony. Taksa 
zaś d ruga  (droższa) Obowiązuje tylko 
w nocy od godz, 10 wiecz. do 6 rano.

O płaty  te  obowiązują od dn. 1 m ar­
ca br. P rzy  okazji zaznaczyć trzeba, ż ̂  
taksa  samochodowa w Sosnowcu jest 
najdroższą w Polsce.

Taksówkarze są stanowczo pupilam i 
m agistra tu .
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Zjazd regionalny nauczycielstwa Zagł. Dąbr.
pizy udziale kuratora krakowskiego.

Onogdaj odbył się w gimn. im. Łu­
kasińskiego w Dąbrowie zjazd regjo- 
nahiy nauczycielstwa Zagłębia Dą­
browskiego przy współudziale kurato­
ra okręgu szkolnego krakowskiego p. 
Nowickiego.

W drugim punkcie program u zjaz­
du uczennica handlowej szkoły żeń­
skiej w Dąbrowie wygłosiła obszerny 
referat na temat samowystarczalności 
gospodarczej. Sposób podejścia do tego 
zagadnienia, forma oraz wyczerpujące 
potraktowanie tem atu wskazują na po 
ziom wyrobienia pod względem go­
spodarczym młodzieży szkolnej oraz 
na wagę, jaką szkoły zawodowe przy­
kładają do zagadnień ekonomicznych. 
Zjawisko to uwypukla, zwłaszcza dy­
skusja, jaka się następnie wywiązała 
nad referatem, w której brali udział 
uezenice oraz uczniowie nawet niż­
szych klas, a która wskazuje, iż

aktualne zagadnienia gospodarcze, 
zwłaszcza zaś o znaczeniu ogólno-pań 
stwowem, znajdują wśród młodzieży 
szkolnej żywe zainteresowanie oraz 
należyte zrozumienie.

Fakt ten. dowodzi celowości wyzy­
skania nader ważnego czynnika, jaki 
stanowi młodzież szkolna, do propa­
gandy wytwórczości krajowej i trafie­
nia tą  drogą do szerszych kół starsze­
go społeczeństwa — poprzez dzieci do 
rodziców.

Należałoby mieć nadzieję, że za­
chęcone tem doświadczeniem władze 
szkolne przystąpią do zorganizowa­
nia na terenie szkół serji tego rodzaju 
odczytów z zakresu popierania wy­
twórczości krajowej, znajdując nie­
wątpliwie dostateczną ilość chętnych 
prelegentów z grona młodzieży szkół 
handlowych.

BUDOWA DOMKÓW NA TERENACH WYDZIERŻAWIONYCH
OD PAŃSTWA.

Pisaliśm y swego czasu, że ma. 
g istra t w Dąbrowie wydzierżawił od 
nadleśnictwa lasów państwowych ob­
szar ziemi o 67 hektarach, znajdujący 
sic na Redenie w Dąbrowie. Na tere. 
nacli tych urządzony zostanie przede- 
wszystkiem park publiczny, następnie 
boiska sportowe, ośrodek zdrowia itp. 
Można więc śmiało powiedzieć, że ma­
g istra t w m iarę swych możności pa­
mięta o bolączkach miasta i jego mie­
szkańcach.

Obsenie dowiadujemy się, że na te­
renach tych staną również budynki 
mieszkalne. W związku z tem m agi­
stra t przeprowadza pertraktacje z oso­
bami i związkami, ubiegająeemi się o 
prawo budowy domów na tych tere. 
nach. Dotychczas wiadomo już, że bu­
dować tam będą: grupa kolejarzy — 
150 domków; grupa tram wajarzy — 60 
domków; pracownicy samorządowi 10 
domków i inne prywatne osoby 100 
domków.

Na koszta budowy potrzebna jest 
pożyczka, o k tórą oczywiście stara  się 
w B. G. K. m agistrat.

Sprawa rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego w Dąbrowie z każdym

rokiem staje się pomyślniejszą. S taty­
styka ruchu budowlanego za okres o- 
statnich trzech la t wykazuje, że w ro­
ku 1930 wybudowano 57 domów o 146 
mieszkaniach, w tem 320 izb. Koszt bu 
dowy wyniósł 1.271.690 zł. W tym sa­
mym roku nie wykończono 68 domów 
o 190 mieszkaniach, w tem 480 izb. — 
Koszt budowy wyniósł 2.012.990 zł.

W roku 1931 wybudowano 41 domów 
o 153 mieszkaniach, a 363 izbach. Koszt 
budowy 1.287.042 zł. W tym samym ro­
ku niewykończone 56 domów o 119 mie 
szkaniach, a 278 izbach. Koszt budowy 
994.454 zł

W roku 1932 wybudowano 52 domy 
o 134 mieszk. a 289 izbach. Koszt bu. 
dowy 752.244 zł. Nie wykończono 90 do­
mów o 219 mieszkaniach, a 477 izbach. 
Koszt budowy 1.352.539 zł.

Na cole budownictwa zaciągnięto 
szereg pożyczek w B. G. K., zakładzie 
ubezp. praeown. umysłowych w Król. 
Hucie, w banku Udziałowym w Dąbro 
wie i pożyczki hipoteczne.

W roku bieżącym sprawa budowy 
domów zapowiada się pomyślnie, zło­
żono bowiem już do m agistratu sze­
reg  projektów na budowę.

Sławków nie umie gospodarować
i przyłączony zostanie do Bolesławia.

NOWE REDUKCJE NA KOPAL­
NIACH Z AGŁĘBIOW SKICH.

Kilka kopalni w Zagłębiu, a mię; 
dzy innemi kop. „Saturn" zapowie­
działo redukcje robotników. He osób 
obejmie redukcja — narazie niewiado 
ino. Warszawskie towarzystwo zredu­
kowało ostatnio Ze swych kopalni 40 
robotników. H uta „Milowice" przyję­
ła do pracy 50 kilku robotników na od­
dział prasowni.

NA RZECZ BEZROBOTNYCH.
Lokalny komitet pomocy bezrobo­

tnym  w Sosnowcu, odwołując się dc 
ofiarności społeczeństwa sosnowieckie 
go, nie doznał zawodu. Mieszkańcy So 
snowca nie szczędzą datków na pomoc 
bezrobotnym i nie uchylają się przed 
ofiaram i na ten konieczny cel.

W dn. 26 bin., t. j. w nadchodzącą 
niedzielę, w kinie „Palaee“ w Sosnow­
cu odbędzie się poranek, z którego cał­
kowity dochód przejdzie na cele po­
mocy bezrobotnym.

Program  poranku jest urozmaico­
ny i przewiduje: popisy chóru sernica 
rjurn męskiego w Sosnowcu, popisy 
solowe pp.: Bloehęra i Kamińskiego, 
uczniów gimnazjum im. Staszica, po­
pisy orkiestry gimn. Staszica i sztukę 
sceniczną pt.: „Wolna Polska", w wyko 
naniu członków straży ogniowej C. G. 
Sehón i związku podoficerów rezerwy 
w Sosnowcu. Ceny biletów: do loży 1 
zł., dla starszych 50 gr. dla młodzieży 
— 30 gr., na galerję — 20 gr.

W sobotę wieczorem, w salach 
W arszawianki" w Sosnowcu odbędzie 

się wielka zabawa, z której część do­
chodu przeznaczona zostaje na. bezro­
botnych.

Właściciele przyszykowali wiele 
atrakcyj i niespodzianek.

Z B Ę D Z IN A
(b) Otwarcie kursów O. P. G. dla 

harcerzy. W Będzinie odbyło się uro­
czyste otwarcie kursów OPG. dla 24 
drużyny harcerskiej męskiej i 21-ej 
drużyny harcerskiej żeńskiej w poro­
zumieniu z miejskim komitetem L. O. 
I ’. P. W otwarciu kursu oprócz dru­
żyny męskiej i żeńskiej wzięli udział 
zaproszeni przedstawiciele, jak: komi­
sarz m agistratu  inż. Rzeczkowski, insp. 
Kozłowski, p: Wróblewski, p. Bartnik 
instr. H artm an i inni.

Otwarcia kursu dokonał kierownik 
tego kursu p. Józef Stanek, który po 
przywitaniu gości i zebranych, wygło­
sił aktualny referat w połączeniu z 
Listorją OPG.

Po referacie przemawiali pp.: inż.
Rzeczkowski, instr. B artnik i prof. 
Wróblewski.

Z CZELADZT.
(c) Poświęcenie świetlicy w Czeladzi.

W niedzielę o godz. 3 popoh odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
świetlicy „Kuźnica" przy ul. Bytom­
skiej w Czeladzi. Program  uroczysto­
ści przewiduje między innemi przemó­
wienia i herbatkę towarzyską.

Na onegdajszem posiedzeniu wy­
działu powiatowego w Olkuszu zapa­
dła uchwała wniesienia projektu dc 
odpowiednich władz celem sealeuia 
gminy Sławków z gminą Bolesław, 
inaczej mówiąc przyłączenia tej gmi­
ny do gminy Bolesław.

Projekt ten umotywowany jest ko 
niecznośeią życiową, gmina Sławków 
bowiem od dłuższego czasu jest w deft

eycie budżetowym i nie umie znałefć 
ustawowych źródeł pokrycia. Dzięki 
nowej ustawie samorządowej uchwa­
lonej przez sejm, przeprowadzenie ta­
kiego scalenia ma widoki szybkiej rea - 
lizacji.

Jak  z powyższego widać, dzisiejsza 
rada Sławkowa nie umie gospodaro­
wać.

(c) Skazanie Oszustów. Dwaj miesz­
kańcy Łagiszy Józef i Mieczysław 
Si wkowie wpadli na taki pomysł o-, 
szustwa. Zamieścili w prasie następu-, 
jące ogłoszenie: „Potrzebny natych­
miast szofer i bileter za kaucją".

Poczęli się zgłaszać najrozm aitsi 
kandydaci z całego Zagłębia, a mię­
dzy innemi także i St. Machul z Cze­
ladzi. Po dużym targu , oszuści zdecy­
dowali się przyjąć kaucję w wysoko­
ści 106 zł. od Machula, natomiast obję 
eic posady zaproponowali mu dopiero 
za kilka dni z powodu oddania auta 
do remontu.

Machul częste odwiedzał swyc-h 
pizyszłyeh chlebodawców, jednak za­
wsze bezskutecznie. Wkońeu zorjento- 
wał się, że padł ofiarą oszustwa. W  po­
dobny sposób został oszukany Bole­
sław Bereza z Sosnowca, od którego 
wyłudzono 200 zł.

Sąd w Czeladzi skazał oszustów po 
3 miesiące więzienia.

Z D Ą B R O W Y .
(d) Z działalności ew. iegjonistów. 

W lokalu „Kuźnicy" w Dąbrowie od­
było się nadzw'yczajne walne zebranie 
członków związku Iegjonistów. Po zre­
ferowaniu sprawozdania z działalności 
zarządu odbyła się uroczysta prelekcja 
poświęcona 15-ej rocznicy bitwy pod 
Rarańezą.

Następnie odbyły się wybory dele­
gatów na zjazd okręgowy zw. legioni­
stów. W ybrani zostali pp.: dr. Piwowar 
E. Świątek i  K. Kłęhsk. Na zakończe­
nie odbyła się wspólna herbatka..

AKCJA DOŻYWIANIA DZIECI v
SZKOLNYCH W DĄBROWIE;

Akcja dożywiania dzieci szkolnych 
w Dąbrowie prowadzona jest w mie­
siącach zimowych w całej pełni. Z fun 
duszów m agistratu dożywianych jest 
dziennie śniadaniami (chleb — kawa) 
2240 dzieci ze szkół powszechnych.

Poza tem z funduszów m agistrac­
kich szkoły powszechne Nr. 5, 8 i 9 
wrydają dla dzieci po 30 obiadów dzień 
nie oraz szkoła powszechna nr. 6 wy­
daje dziennie 90 obiadów. Koszta wy­
dawanych obiadów w szkole nr. 6 po­
krywa p. Cwajgenhaft, dzierżawca rze 
źni miejskiej.

Ponadto szkoła handlowa i gimna­
zjum żeńskie i męskie dożywiają mło­
dzież szkolną, wydając 220 śniadań 
dziennie, dalej funkcjonariusze policji 
dożywiają również z własnych fundu­
szów, wydając 14 obiadów dziennie. —t 
Po prywatnych domach dożywianych 
jest 76 dzieci.

Ogółem w Dąbrowic dożywianych 
jest dziennie 2727 dzieci.

Z ZAW IERCIA.
(z) Wybory do izby rolniczej w po­

wiecie zawiercldm. Rozporządzeniem 
prezydenta. Rzeczypospolitej, zostają 
powołane do życia izby rolnicze. P ra ­
wa wyboru członków rady izby rolni­
czej m ają członkowie sejmików i rad 
miejskich. Na terenie powiatu zawic-rc 
kiego, stosownie do zarządzenia wojewo 
dy kieleckiego, m ają być od dnia dzi­
siejszego wyłożone listy radców w sej­
miku i m agistracie do przejrzenia przez 
zainteresowanych. Radcowie przekonać 
muszą się sarni czy zostali na listach 
umieszczeni. Wszelkie reklamacje nalc 
ży zgłaszać w ciągu 3 dni.

Stanisław Andrzej Sieeman.

Noc się zaczyna...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r  ó w  u y.

58.
—* Jakie straszne znaczenie ma 

■wyraz „pieniądze14! Zrozumiałam 
to dopiero później, kiedy od loku 
już byłam jego żoną przed Bogiem 
i ludźmi. Powierzyłam mu zarząd 
moim majątkiem. Pewien solidny 
notarjusz wezwał mnie di) kanee- 
larji i zapoznał z sytuacją. Moj 
mąż grał na giełdzie i korzystając- 
z ułatwień, które mu zrobiłam nie­
ostrożnie, zrealizował moje papiery 
wartościowe-i przyjął je na własny 
rachunek.. Notarjusz radził mi. 
abym nie zwlekając postawiła kres 
takiemu postępowaniu, jeśli nie 
ehcę być zupełnie, zrujnowana. 
Miałam pierwszą rozmowę na ten 
temat z moim mężem. Czułam się zbi 
ta z tropu i bezradna. Zostały mi 
jeszcze złudzenia-'co dó niego, a tak­
że co do miłości, o której mnie 
wciąż zapewniał. Zostawiłam spra­
wy ich biegowi, aż do chwili kiedy 
lejcrit wezwał mnie po raz drugi 
i polecił mi odebrać mu pełnomoc­
nictw o, k tóre ode mnie otrzymał.

Zdecydowałam się na to wreszcie 
i odtąd zaczęła się między nami 
wojna, tragiczna i wyczerpująca. 
Poznałam wkrótce ogrom rozpaczy 
i ten dziwny posmak, który daje 
życie puste i ciężkie. Moje sny mło­
dej dziewczyny i kobiety rozwiały 
się. Żyłam w nienawiści, ja, która 
marzyłam jedynie o miłości. A by­
łam przecie jego żoną!

Lekki rumieniec zabarwił po­
liczki Floriany. Pan Plante pomy­
ślał, że musiała cierpieć niesłycha­
nie, otwierając przed nim serce i 
zrozumiał, dlaczego zwlekała tak 
długo ze swemi zeznaniami.

Był teraz dla mej pełen szacun­
ku i współczucia.

— Pewnego dnia mąż mój za­
poznał mnie z Van-IIou-Yenem 
Doszło już do tego że kiedy nic 
mogłam ukryć przed nim moich 
codziennych cierpień, powiedział 
mi, że jeżeli nie zdoła mnie pocie­
szyć, to przynajmniej potrafi mnie 
uśpić i da mi parę godzin zapom­
nienia. Skosztowałam opjum... przy 
padło mi do gustu... To straszne.. 
Stało się moją. racją bytu... Otwie­
rając przede mną świat nieznany, 
w którym zaczynałam żyć noAvera 
życiem, pozwoliło mi' zapomnieć o 
cierpieniach tamtego. Ukrywałam 
się z tem przed mężem i miałam na­

dzieję, że nic nie zauważy. Niestety 
jego niegodziwośe była większa niż 
przypuszczałam. Zrozumiałam to 
dopiero w tę tragiczną noc z  dwu­
nastego na trzynasty.

Młoda kobieta przerwała na 
chwilę.

— Wkrótce po ślubie mąż na. 
mówił mnie, abym się zaasekuro- 
wała. Zgodziłam się chętnie; czyż 
mogłam się domyślać? A jednak 
wysokość sumy powinna była wzbu 
dzić moje podejrzenia, gdybym była 
lepiej znała życie i ludzi... Chodziło
0 750 tysięcy franków. On sam za- 
asekurował się również, chociaż na 
znacznie niższą sumę: .200 tysięcy
1 dopiero przedwczoraj dowiedzia­
łam się, że po roku rozwiązał tę 
ostatnią umowę. Wie pan może że 
pomimo wszystko, co nas dzieliło, 
zgodziłam się dać mu pewną kwotę, 
która według jego słów miała go 
uratować od ruiny, Ale stawał się 
coraz bardziej natarczywy i przed 
miesiącem zmusił mnie do tego, 
abym mu dała kilkadziesiąt tysięcy 
franków. Mówił, że mu tylko po­
życzam. Rozumiałam, że daję. Ni­
gdy nie oddał mi grosza z tych pie- 
uiędzy, które mu powierzyłam. Nie 
może pan sobie wyobrazić, jak 
strasznie byłam wtedy zmęczona 
życiem. Byłam gotowa oddać mu

wszystko, czego żądał: oznaczało to 
dla mnie ruinę w najbliższym eza- 
się. ale co mnie to mogło obchodzić? 
Traktował mnie w straszny sposób, 
za to, że nie zgodziłam się odrazu 
ua wszystko, że ośmieliłam się pro­
testować. Groził mi, przeklinał: ba­
łam się go... Tak, bałam się, że ten 
człowiek, którego kochałam... Lę­
kałam się najgorszego.

— Ale dlaczego? — pytał P lan­
te — nie rozeszła się pani z nim?, 
Dlaczego się pani nie rozwiodła?

— Nie zgodziłby się.
— Miała pani powody, które..,
— Póza tem nie miałam odwa­

gi... „Porzucisz mnie wtedy, mówiły 
kiedy będziesz zmęczona życiem-\  
Byłam jego rzeczą, rozumie pan? 
Dopóki miałam pieniądze,- mogłam 
mu być potrzebna.

Głos jej się załamał.
— Boże, co za męka! I  nie mia-< 

łam nikogo, ktoby okazał mi trochę 
serca... v

Zawahała się;
d. o. n.
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LUFCIK W SPODNIACH
Tajemnica gotowego garnituru.

P. M arjau  Giówc/yński oskarży? p. 
Szyję Binstoka, właściciela sklepu z 
gotowemi ubraniam i, o oszustwo.

Mianowicie p. M arjau  zarcuca pa­
nu B., że ten ostatn i sprzeda? mu za SO 
tł. g a rn itu r nicnadająey sic do użyt- 
&a G arn itu r ten widocznie był ze zle- 
żalego m aterja łu  i po dwueh dniach 
s i ę  rozlazł.

P. Glówczyuski powołał w eharak te . 
rze świadka służącą K arolinę Buczek, 
k tóra w nastepująey sposób opowie­
działa sądowi' h isto rje  g a rn itu ru  swe­
go chlebodawcy.

— Zara pierwszego dnia, proszę są­
du, jak  nasz pan wyseedl w tym  gar­
niturze na  ulice, deszcz go kapkic 
zmoczył, to  mu się m ajtk i tak  skurczy 
ly. że przylaz do domn, jak  jak i cy- 
klizda.

Dopiero m usiałam  panu tote m a jt­
ki prasow ać i wyciągać i jakoś mu 
-nów do kostek dostali.

A le na wieczór przyszli goście i pan 
z niemi usiadł do kartów. Przysiedli 
pare godzin, a jak  wstali, moja pani

(z) Zebranie P. M, S. W  poniedzia­
łek 27 lutego rb. o godz. 19-ej w resu r­
sie T.A.Z. odbędzie sie zwyczajne ogól­
ne zebranie członków polskiej macie­
rzy szkolnej. Porządek dzienny prze­
widuje 9 punktów.

(z) K onkurs za prace o morzu. 
Przed p a ru  tygodniam i oddział lig i 
m orskiej i kolonjalnej w Zawierciu 
rozpisał konkurs dla szkół powszech­
nych i średnich na najlepszą prace o 
n.orzu. W tych dniach upłynął term in  
składania prac, k tóre  do rozpatrzenia 
oddane zostały specjalnej komisji, w. 
skład k tó re j wchwodzili pp. prof. Ba 
dowski, Zelek, Palesz, Nowakowa, Bud 
ilicka i K asprzycki. Po rozpatrzeniu 
p rac  nagrody otrzym ali: z sem inarium  
nauczycielskiego: M ertówna i M igda- 
łówna, z gimn. męsk.: P n iak  i Brzo 
jfjwski, ze szkół powszechnych: Nr. 2 
Zieliński, Nowak, Kolek, G rajdek, Śili 
mak, Czober, W achowicz; N r. 3: Wy- 
gotlzki, W olfowiczćwna, Braunów na, 
Feldensztejnów na, Kopermanówna, Ba 
łowna; Nr. 4: M usialikówna, Grzyb ly  
kówna, M alińska, N iestojówna, Ochj- 
tówna; Nr. 5: Nowicka, Marzec, Dor- 
njosz, T arliósk i, Smetek, W spaniała: 
Nr. fi: F ijo lków na, Popczykówna, Doro 
fciszówna, Srokówna, Szpakówna.

Po przyznaniu nagród kom isja ze­
sła ła  rozwiązana.

(z) Z działalności straży ogniowej 
w Koziegłowach. W  Koziegłowach 
pod przewodnictwem p. Z, Graneekie- 
go odbyło się walne doroczne zebranie 
straży  ogniowej. Sprawozdanie z ogól 
nej działalności zdał prezes ustępują­
cego zarządu p. W. Słociński, kasowe 
— Cesarz, z działalności-technicznej na 
ezełnik straży_ p. M atyja.

.P o  przyjściu  do zatw ierdzającej 
wiadomości sprawozdań dokonano wy 
.boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: Granecki, P. H alikówski, 
bojski, Bielecki i Cesarz. N astępnie 
uchwalono budżet na  rok 1933 w sum ie 
zł. 2500. Zaznaczyć należy, że s traż  ko- 
ziegłowska posiada dość ładny m ajątek  
w postaci w łasnej rem izy, św ietlicy z 
dużą salą, przeznaczoną na zebrania, 
odczyty itp. oraz kom plet narzędzi 
przeciwpożarowych i dość obszerny 
plac do ćwiczeń. Ogólna wartość m a­
ją tk u  wynosi około 30.000.

S traż koziegłowska jest jedną z naj 
starszych straży  w powiecie zawier- 
pkim.

W  zebraniu  tern z ram ien ia  okręgu 
wziął udział st. instr. p. W ochtman, 
k tóry  wygłosił okolicznościowy refe­
ra t  na tem at „M otoryzacja straży  
Ogniowych". >

(z) N iepopraw ny złodziejaszek - we­
teran. W ychowanek mokotowskiego 
więzienia, 30-letni Rom an Nowak, o d . ' 
siadujący 13 la t za dwadzieścia róż­
nych kradzieży, s taną ł po raz 21-szy 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
pod zarzutem  głośnego swego czasu 
w łam ania do sklepu tytoniowego A- 
bram a Sznajderm ana w Zawierciu 
(Fabryczna 9).

Łupem niepoprawnego włamywacza 
padły  znaczki stemplowe, fytoń i pa­
pierosy, wartości 4 tys. zł.
• Odsiedzi dalsze półtora roku...

(z) Ł adna macocha P. Abram  Soj­
ka (3-go m aja  5) zameldował w poi:, 
cji o zaginięciu z kasy domowej weksli 
na  sumę zł. 8.fi00, pozostałych po jego 
ojcu.

O przywłaszczenie tych weksli po lej 
m*wa p. Sojka swą macochę, zam ie­
szkała w Rędzinie

patrzy , że pan  zaraz pod m arenarkom , 
na  spodniach, gdzie sio niby siedzi, 
ezemś sie bialem wysmarował,

Moja pani trochę niedowidzi, więe 
przyk łada taki patyk  ee śkłam i do o-, 
eów i powieda:

— M aryś, n a  krede usiadłeś, czy 
co? Boś sie n a  biało upaćkał.

— Gdzie? — p y ta  sie pan.
— A no w takiem  miejscu co nie 

wypada.
Goście patrzom  także i wszyscy w 

śmiech. A pan sie w ty le maca i nic 
nie rozumie.

DopiPro - synek państw a, Julek, z

UMARLI WSTAJĄ Z 6R06U...
HgESaggggiSgaBBa BBSBK&aai;

Sensacyjne tło, świetne i barwne 
opisy przygód i przeżyć bohaterów  
tej powieści — tworzą ca łość , któ­
rą sig czyta z ogromnem zaintere­

sowaniem

Piętnastolecie republiki estońskiej.
(24. »!. 1918 -  24, II. 1933)

W  dniu 24 bm. republika estońska 
obchodzi piętnastolecie swego istnie­
nia.

E stonja, jako k ra j o dogodnych 
portach morskich, by ła  zawsze łako­
mym kąskiem dla sąsiednich państw. 
Przez 13-y wiek panuje  nad nią Danja. 
W r. 1346 przechodzi pod panowanie 
zakonu teutońskiego, w dwieście la t 
potem — w r. 1561 — zagarn ia  Eston. 
ję Szwecja, panując nad  n ią  aż do r. 
1781, w którym  to  roku Szwecja od­
stępuje ten k ra j Rosji. Panow anie ro„ 
syjskie w E stonji trw a  aż do wybu­
chu rewolucji w Rosji, proklam owa­
nie zaś republiki estońskiej odbyło się 
w dniu 24 lutego 1918 roku.

Estonję, k tórej powierzchnia wyno 
si ok. 48.080 km. kw., z północy ograni­
cza zatoka Fińska, z zaehodn — Mo­
rze Bałtyckie, n a  południu E stonja  
graniczy z Łotwą, na  wschodzie z Un- 
ja  Sowiecką. Stolicą republik i estoń­
skiej jest T allin  (Rewel), założony w 
r. 1219 nad zatoką Fińską, duży port

bałtycki, połączony gęstą siecią kole­
jow ą u zapleczem k ra ju  i ZSSR. L ud . 
ność stolicy wynosi ok. 150.809 miesz­
kańców. B rugiem  większem m iasfcm  
E ston ji jest uniw ersyteckie m iasto 
T a rtu  (D orpat) z ok. 70,000 m ieszkań­
ców. Oprócz portu  Tallin, znany też 
jest p o rt Parm , leżący w południo­
wej części k ra ju , nad  zatoką Ryską.— 
Ludność E ston ji — ok. 1.158.889 miesz­
kańców zajm uje się głównie rolnic­
twem (ok. 78 proc. ludności). Przem yśl 
estoński reprezen tu ją  głównie przę­
dzalnie, papiernie, fab ryk i zapałek. — 
Przędzaln ia baw ełny w Kreenholm  o- 
bok N arw y (na północy Estonji, nad 
Narw ą) należy do większych przędzalń 
w Europie.

P arlam en t estoński je s t jednoizbo. 
wy, składa się ze 199 posłów, w ybiera­
nych na  przeciąg 3 lat. N a czele pań­
stw a stoi prezes rady  m inistrów , bę­
dący jednocześnie naczelnikiem  pań­
stw a (obecnie je s t nim  K onstan ty  
Pasts).

Szalona eskapada córki lekarze.
ZBIEG ŁA  Z DOMU, ABY  PO DRÓŻOWAĆ PO E U R O P IE .

W ielkie poruszenie wywołało w 
Cambridge tajemnicze zniknięcie 
19-lotniej K itty  Rogers. B yła ona 
W' mieście bardzo popularna, albo­
wiem ojciec je j był znanym leka­
rzem, a K itty  pomogała mu w cha­
rakterze sekretarki. Oczywiście, nie 
otrzym yw ała od ojca żadnej „pen- 
s’jVS jednak ojciec przyrzekł jej, żo 
latem uda się z córką w podróż p j  
Europie.

Tymczasem młoda dziewczyna 
tak  zapaliła się do zamorskich pod­
róży, że postanowiła zbiec z domu.

W A nglji cieszą, się wielką po­
pularnością wycieczki morskie na 
starych statkach wojennych. K itty  
zatęskniła za słońcem i ciepłem i po­

stanowiła, nie czekając na ojca, u- 
dae się sam a w podróż.

Za uciułane pieniądze kupiła bi. 
let na  krążow niku i udała się w ta­
jem nicy przed rodzicami w podróż 
na morze Śródziemne. Zrozpaczeni 
rodzice zawiadomili o zniknięciu 
córki Policję, k tó ra  dopiero po ty ­
godniu ustaliła, że K itty  znajduje 
się na krążowniku.

Ojciec udał się niezwłocznie sa­
molotem w pogoń za krążownikiem  
i dogonił córkę w7 cieśninie Gibral- 
tarskiej. K itty  musiała przerwań 
swą cudowną wycieczkę i zgodziła 
się na opuszczenie krążow nika do ­
piero wtedy, gdy  ojciec- przyrzekł 
je j  solennie, że latem  udadzą się ra ­
zem w podróż po Europie.

jakom ści śniatom  przyb ita  i powiedal
— T atusiu! T a tu ś  spodni na krześle 

zapom niał.

I  się okazało, że panu  z przeprosze­
niem  cały fa ła t z siedzącego m iejsca 
odleciał. Zadługo widać siedział, to 
sie przetarło . O drazu panu powiedzia­
łam, że go nabra li, bo m ój Wacek, za 
pól te j ceny kup ił sobie g a rn itu r  i w. 
niem nie trzy  godziny, ale trzy  m ie­
siące za w an ture  siedział, a lufcik 
mu się żaden w portkacli nie zrobił.

Sąd po zbadaniu św iadka spraw ę 
odroczył celem w ezwania i zbada tila 
rzeczoznawcy.

NIE P R E Z E R W A T Y W ? ! ^ a?nie 
PREZERW ATYW Y „ O L I A "

winien Fan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚLADOWNICTWA" jak- 
najenergiezniej odrzucać.

J U T R O w radjo piękna muzyka 
DZI S je szcze  załóż radjo 1

Praw dziw e 
jedynie  
z nuzw ą 
„OLLA" 

i z marką 
GLOBUS

* m i M
sym bolem  
św iatow ej 

sław y 
n a  Każdej 
kopercie

To tytuł jednej z najlepszych powieści

Z OLKUSZA,
(ol) P. K a lis ta  — burm istrzem  m. 

W olbrom ia. Wobec niedojśeia do s k a t -  
ku wyborów burm istrza  na osta- 
tn iem  posiedzeniu rady  m iejskiej, w y 
dział powiatowy na wczorajszem  po­

siedzeniu m ianow ał na to stanowisko 
woibrom ianina, p. Ludw ika K aitstę, 
absolw enta praw a U. J . w K rakow i:.

_ P- K alis ta  w czasie ostatnich wyho 
rów również kandydow ał na b u rm i­
strza. P. K alista  obejm uje stanowisk# 
gospodarza m iasta  już z dniem 1 mar, 
ca rb. na okres jednoroczny.

W iceburm istrz zostanie w ybrany  
p i zez radę m iejską na najbliższem  
posiedzeniu rady.

(ol) Zaspy śnieżne. Z powodu osta­
tnich opadów śnieżnych, w całym  po­
wiecie olkuskim  potw orzyły się zwały, 
u trudn ia jące  przejazd kołowy. Od k il­
ku  dni ruch autobusow y pomiędzy Za 
wierciem i P ilicą  został w strzym any, 
ja k  również pomiędzy P ilicą  i O! ku 
szern. K om unikacja z K rakow a odby 
wa się nie przez Ojców, lecz przez 
Słomniki, Miechów i W olbrom. N ad 
oczyszczeniem dróg z zasp śniegowych 
praeu je  spora ilość bezrobotnych.

(ol) A kcja kom unistyczna. Zapowio-i 
dziane przez kom unistów  dem onstra­
cje na dzień wczorajszy, nie odbyły, 
się. Wszędzie panow ał spokój. Nie za­
notowano na terenie całego pow iatu 
żadnej akcji kom unistycznej.—(>oo—
W  TYCH DNIACH ZA PA D N IE D E­
CYZJA O ZNIŻCE KOMORNEGO W  

BOMACH ZITPU.
Zabiegi organizacyj lokatorskich w, 

domach czynszowych ZU PU  z W arsza 
wy, Łodzi, Sosnowca, K rakow a, Pozna 
nia i Lwowa są obecnie przedm iotem  
rozważań w m in isterj urn opieki.

Decyzja zapadnie w najbliższej p rzy  
szłośei. M inisterjum  zaleci zakładom 
obniżenie pobieranego obecnie kom orne 
go od "20 do 30 proc. Zniżka dotyczyć 
będzie wszystkich m iast na  czele z W ag 
szawą, w której ZU PU  posiada trzy  ko 
lonje mieszkalne.

 -000----------

Dziesięć tysięcy tańców
przetańczył bohater sztuki 

francuskiej.
Zawodowy tancerz francuski n a ­

zwiskiem V alentin le Deeosse, k tó ­
ry obecnie jest bohaterem  sztuki, 
g ranej w jednym  z teatrów  bu lw a­
rowych w Paryżu, przetańczył w 
swojem życiu dziesięć tysięcy w al­
ców,, polek, kadryli i lansierów.

Ju ż  same nazwy tych tańców, 
tańczonych w najlepszym  razie 
przez nasze babki, dowodzą, że De- 
sosse nie jest człowiekiem dzisiej­
szym.

Istotnie, debiutował on w roku 
1860 w jednym  z bulwarowych za­
kładów rozrywkowych, a potem, w 
m iarę jak  w zrastała  jego popular­
ność, zaczął być coraz bardziej sław 
nym.

W końcu w yryw ano go sobie po- 
prostu  z rąk  i żadna praw dziw ie 
elegancka zabawa nie mogła się od­
być bez jego współudziału.

W szystkie panie uw ażały w pm sf 
za honor Przetańczenie z nim  w al­
ca, albo kadryla, który wówczas mu 
siał wchodzić w skład każdego bal i.

Desosse „skończył" się około r. 
1890, a  sta tystykę przetańczonych' 
przez siebie tańców zestawił «-i : 
w liście, wystosowanym do jednego 
ze swych przyjaciół.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ’ 
HANDLU!
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NOW Y PA N C E R N IK  FR A N C U SK I.

Zagłębie Dąbrowskie, a pociągi „Narty-Bridż" 
w dyrekcji katowickiej.

Minister;]um kolei uruchom iło w 
eezonie zim ow ym  tanie pociągi tu ry ­
styczne, które za m inim alną opłatą  
pozw alają  turystom  - w ycieczkow i­
czom i ludziom  pracy zwiedzić szereg  
pięknych zakątków P olsk i i  krótki 
;czs.s spędzić na św ieżem  górskiem  po­
wietrzu.

P ierw sze tak ie pociągi pod nazwą  
„N arty - B ridż“ zoi-ganizowane w b. 
m iesiącu  w dyrekcji lw ow skiej i kra­
kow skiej, c ieszy ły  sie  n ieb yw ałą  po­
pularnością.

Obecnie dyrekcja katow icka za­
m ierza przystąpić do uruchom ienia  
szeregu tanich  pociągów  popularnych  
p. n. „N arty - Bridż" do Zakopanego, 
[W isły i Zwardonia.

W yjazd takim  pociągiem  (4 w ago­
n y  pulm anow skie i wóz bagażowy) 
'dojdzie do skutku, jeżeli w  przepisa­
nym  term inie w ydania biletów , zgłosi 
sic  eonajm niej 250 osób.

J eś li chodzi o p ociągi dalekobieżne, 
to w yjazd najprawdopodobniej nastą­
pi już w  sobotą w południe, a powrót 
w n iedziele wieczorem. W  niedzielą  
zaś wychodzące z K atow ic pociągi w y ­
jeżdżają  wczesnym  rankiem .

Cena biletów będzie naprawdę do 
stąpną dla w szystk ich , bo np. bi'.et 
do Zakopanego w obie strony bądzie 
kosztow ał ty lko 0.10 zł. Do W isły  prxcz 
B ielsk o  5 30, przez Chybie 4.50 zł., Żwar 
donia 5.70 zł., K ryn icy  13.18 zł., W ilna  
około 24 zł., Gdyni 22 zł„ Jastrząbią  
Zdroju 310 zł.

— 0 ( ) 0

S T A N Y  ZJEDNOCZONE — PO LSK A  
4:0 (3:0, 8:0. 1:0).

W  Pradze odbyło sią spotkanie ho­
kejow e: Stany Zjednoczone — Polska, 
które zakończyło sią naszą przegraną  
iw stosunku 0:4.

Jednocześnie podkreślić należy b. 
w ysoką formą drużyny polskiej. W i­
dzow ie byli zachwyceni grą polaków, 
tak, że w rrewnym m om encie cały  sta ­
dion  zgodnie skandow ał chórem „Pol­
ska tempo!"

T A JE M N IC A  ŚM IERCI BO K SE R A  
S C H A A F A  W Y JA ŚN IO N A

Sekeia zwłow E rnie Schaafa prze­
prowadzona przez lekarzy sądowych, 
w ykazała , iż przyczyną zgonu S ch aafa  
b y ło  zapalenie m ózgu, w yw ołane ciąż. 
kim  przebiegiem  grypy, jaką ostatn io  
S eh aaf przechodził. Schaaf w ystąp ił 
na ringu w trakcie choroby i Cariit- 
ra za śm ierć jego nie ponosi żadnej
odpowiedzi atpnżei.

Ofiary.

TE N  JUŻ W IE...
K u p iec Iks przechodzi ulicą.

Zasadniczo jest tu  pom yślaną 66 
proc. zniżka od ceny biletów  norm al­
nych.

B ieg  w szystk ich  pociągów  bądzie 
przyśpieszony i  tak do Zakopanego w y  
nosić bądzie zaledwie 5.30 godz., W i-ły  
2.45 godz.

P ierw sze takie pociągi w yruszyć  
m ają około 4 — 5 marca.

Jeżeli chodzi o udział turystów  % 
Zagląbia Dąbrow skiego w pociągach  
„N arty - Bridż", które w yjeżdżają z 
K atow ic, to w skazaneby było, aby * 
Sosnowca wyjeżdża! specjalny wagon, 
który w K atow icach łączyłby sie  z 
pociągiem  „N arty - Bridż".

O rganizacje turystyczne w Z agłę­
b iu  zwrócić sią w inny w spólnie do 
władz kolejow ych o wprowadzenie te­
go udogodnienia, gdyż w yjazd p o ­
ciągu  bezpośrednio z K atow ic unieino  
żliw ia w ielu  m ieszkańcom  Zagłębią, 
udział w  tych  pięknych i tanich w y­
cieczkach.

itiipsîjj?
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W okresie rozmów rozbrojeniowych, warto m yśleć o bezpieczeństwie. H oł­
duje tej zasadzie Francja. N a ilu stra c ji w idzim y potworne działa nowego 
pancernika „Bretangue", oglądane i  zaciekaw ieniem  przez dziennikarzy

francuskich.

Zam iast kwiatów  na trumną śp. J a ­
n iny  G roehowiczowej, szczerze odda­
nej k iedyś pracy na terenie szkoły nr. 
1 w Sosnow cu do dyspozycji m jejsk. 
kom. funduszu bezrobocia składają: J. 
Ł. K w iatkow scy 2 zł., J. Ł yjków na 1 
zł., I. B eltów na 1 zł., I. Czyżewska 1 
T?„ J. K. K ubiccy 1 zł.

 ooo——
HUMOR.

Zn
nim  kroczy jego dobry przyjaciel; w  
pew nej ch w ili zbilża sią do Iksa zty-  
łu i  k lep ie go po plecach. Iks m ówi 
m e odwracając sią:

— Proszą m nie zostaw ić w sp ok o­
ju , jutro zapłacą.

—  0 0 ° —

Zycie .gospodarcza.
GIEŁDA.

D oi. Stan. Zjedn. 8.90.75 ..
M ETALE.

R ubel złoty  4.78 
Rubel srebrny 1.29 
Srebrny bilon rosyjski 0.59 

DEW IZY.
B erlin  213.1 
(Gdańsk 174.2 
Jłelgja  125 
H olandja 360.25 
N ow y Jork 8.90.1 
P a ry ż  35.12 
P raga  28.42 
Szw ajcar ja 173.65 
W łochy 45.6 
Czerwoniec 1.05.

p w « g
K i N D

ZAGŁĘBIE
dawniej 

iino-Teatr „Udziale wy",

D Z I Ś ! ---------------------

„ D z i e w c z ę  z  G 6 f
Żywiołowy dram at wolnych serc, w rolach głównych: 

N ANCY BRO W N i H A R R Y  W ELCHM AN.

W krótce: „BEZDOMNI". Film ilu ­
strujący życie w R osji Sowieckiej.

Kim ,

- E D E N
SOSNOWIEC 
DęblińsKa 4 

tel. 10-95.

t k H ,

. DZIŚ 1 D N I N A ST Ę P N E  ! 
udźwiękowione epokowe arcydzieło  

reżysera K E RT ESZA  pod tyt.:

Królowa Niewolników
Jarzm o niew oli w Egipcie. — Panow anie Faraonów. — 
Przejście żydów przce Morze Czerwone 18880 STATYSTÓW ! 

N IE B Y W A Ł A  W YSTAW A!

I. seans o 4-ej, w  niedzielą c 2_ej.

iini¥iiBnn— n i
| f? 

K ś f i o - T e i t r„PALSCE”

D ziś i dni nast.
A rcydzieło reżyserji Ernesta Lubicza p. tyt.:

GODZINA Z TO BĄ
w rolach głów nych:

MAURICE CH EVALIER i JE A N E T T E  MAC DONALD. 
Nadprogram : Doskonała komedja z 
Flipem  i Flapem  p. t. „Za K ratam i .

W krótce: „BEZDOMNI". F ilm  ilustrujący stosunki w Rosji
Sowieckiej.

TEATR
MIEJSKI
W SO SN O W C U  

telefon 2-03

DZIŚ w piątek, dnia 24 lutego o godz. 8.15 wiecz. po cenach  
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

„ R A S P U T I N ”  !
sztuka w 8 obrazach A. T ołstoja i P. Szezegolewa.

B ilety  w cześniej nabywać można w lirm ie W ł. Czechowski
ul. 3 Maja 8.

................................  .... .................. ...........

Ogłoszenie przetargu.

W ydawca: H eb n a  Monsiorska.-,

W IE Z IE N IE  W  B Ę D Z IN IE  ogłasza PRZETARG ofertow y na dostawą: 
1000 ldg. słon iny, 1.000 klg. kaszy jęczm iennej, 1.888 klg. pęczaku, 100 klg. 
m anny (grysiku), 100 klg. cebuli, 10.000 klg. mąk i .  razowej żytn iej oraz 2500

kg. słom y żytniej, długiej. , , , ,
O ferty z podaniem  cen loco m agazyn w ięzienia, należy akładae w kan­

ce la r ii w ięziennej w kopertach zalakow anych .z  napisem : „Dostawa s.on i-  
r.y“ itd. do dnia 17 marca 1933 roku. . »

O ferty m ogą opiewać na dostawą całkowitą, lub toz na poszczególne
3rtvkuly. ^

O warunkach dostaw y m ogą oferenci zasięgnąć inform acji w kanoe.
la r ii w iąziennej codziennie od godzinny S-ej do 15-ej.

' Do oferty należy dołączyć kwit złożenia wadjum w wysokości 3 proc. 
od wartości dostawy.

NACZELN IK  W IĘ ZIEN IA  W Będzinie: ( - )  K. GAJ.

Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.

D ROB NE  OUŁOHZEiNIA

I’GSADY 1 P R A C E

ZDOLNYCH i solidnych zastępców, 
starszych em orytów do ratalnej sprze 
dąży ob ligacji państwowych przyjm u­
je na dobrych warunkach. Biuro Cen­
tralnej K asy — K atow ice, Szopena 8
m. 6._________________■ ■ _________
POTRZEBNY ondulator lub oudula- 
torka na stałe, zaraz. Sosnowiec, Sro 
duła, Okrzei 24.

L O K A  L E

DO w ynajęcia zaraz sklep na ul. Cze­
ladzkiej nr. 7 w Będzinie. Inform acje 
u p. B. Berm ana w Czeladzi, ul. Wą- 
groda 43, B. Berm an.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

KOZIOŁ A N TO N I zgubił kartą mobi- 
lizacy.jną wydaną przez PK U . Będzin. 
GAW RON K O N R A D  unieważnia zgu 
bione św iadectw o szkolno wydane 
przez szkołą powszechną w Porąbce. 
GRYŃ M IECZYSŁAW  zgubił numer 
71712 KL. od samochodu.
RACH M IL SZW ARCBERG uniew aż­
n ia  zgubiona kartą wojskową w yda­
ną przez P K U . Będzin. ___
W ARW  AS BO LESŁAW  zgubił prze­
kaz na leczenie w K. Ch. w K ielcach  
w ydańv w dniu 22. II. z ważnością
do 20 UT 1933 Nr. 86/T.  _
GLiiCKSOHN SZ Y JA  - L A JB  zgubił 
dowód osobisty, wydany przez FPnro-
stwo Będzin. _____ . . __________
I.AM EK  JÓZEF zgubił książeczką woj 
skown. w ydaną przez P. K. IT. Now ora-
domsk.   _________ ,
W ACŁAW  M AR JA  zgubiła zaświad­
czenie gm inne, wydane przez gm.
Zemrzvce. now. W adowice. ______ _
U N IEW A ŻN IA M  skradzione doku­
m enty. książeczką wojskową, w ydaną  
przez P. K. TL Sosnowiec, dowód oso- 

. bisty. w ydany nrzcz- : - - , .
fizius'n .
IVTnT^rP'/i- ?•' ____________ __ :

D A W ID ”CHAIM  PIW N IC ZN Y  zgubił 
kartą, rzem ieślniczą, wydaną w Bądzi-

R óżrse

B IA Ł Y  TYDZIEŃ od 13 lutego rozpo­
czął M agazyn B ław atn y  M. K ępińskie­
go. Będzin. K ołłątaja  36.______  - ’
IGŁY P A T E F 0N O W E  zam ienia stare  
na nowe za dopłatą 50 proc. wartości 
nowych. Zakład zegarm istrzow ski W. 
Nicpoń. Sosnow iec, ul. Czysta 7. 
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno - m echaniczny  
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszeL  
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachom etrów, Nnm eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do w szelkiego rodzaju m a­
szyn w edług rysunków  bib wzorów. 
dowanie akum ulatorów W ykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Redaktor odp-: Józef OskńtsM*


